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W I A D O M O Ś C I  KRAJOWE. .
tO K w i e t n i a . —  Osoby pr zyby ­

ł e  i  l i  O ;  u m e w a  p o w i a d a i ą ,  iż ortegday i 
wc znrav  w nocy  s ł y sz a ły  w o d le g ło ś c i  tnil 
k i l k u  m o c n a  kan onad ę.  U r z ę d o w a  w i a d o m o ś ć  

żadna nipn-idrszła ; w i e ś ć  b i e ga :  iź z n o w u  
wo ys ka  n as ze  m i a ł y  zabrać  o k o ł o  150 0 ludzi .  
P o w y ż s i y s z y  bu k armat  m ó g ł  p o c h o d z i ć  od 

k o l u m n y  Ą n H r y c h l e w i c z a , która postępuiąc  
na pr z ód ,  mi ał a  wczoray zaiąć  W ę g r ó w  wstę-  

p n j m  b o j e m . —  Od j enerała  D w e r n i c k i e g o  
ag w lad umosci  z 4 b, ni .  Korpus  iego stał  
c ią gl e  k o ł o  Z amoś c i a  ; n a d z w y c z a y n i e  z ł e  

drogi  tey blotn stey okol icy  , Die d o zw al a ł y  
m u  pr z ed s ię wz ig ść  ż a d n y c h  por us ze ń zacze*
p n y c b .  ,

Na po s ie dz eni u izb p o ł ą c z o n y c h  d. 8 h. m .  
e .y t . u i '  był  Pst  z G d a ń s k a ,  pisany pod d.  4  
b. m . ,  przez  o b y w a t e l a ,  który przed ki lku  
d n i a m i  pr zybył  z P o ł ą g i .  —. T r e ś ć  iego na-  

at ępui ąca:  “ P o w s t a n i u  n a r o d o w e m u  tak na
Ż m u d z i  jako i '» L i t w i e ,  d a ł  początek Pastor  

R o e n i k i e l  z mi ał t a Ż m u d t k i e g o  K r o ź ,  które-  
6 °  s y n  z u n i w e r s y t e t u  w i l e ń s k i e g o  za p r z y ­

w i ą z a n i e  do z i e mi  oyczystńy na Sybi r  w y w i e ­
z i o n y  został .  P ow s t a ń c y  rozszerzyl i  s i ę  iuż  
po c a ł «y  Ż m u d z i ,  o pa n ow al i  s tol icę  L i t w y  

W i l n o ,  rozbroi l i  załogi  m o s k i e w s k i e , wz i ę l i  

w n i e w o l ą  j enera ł a guber nat or *  w o j e n n e g o  

g ub er ni i  W i l e ń s k i e y  K o r s a k o w n ,  u s tano wi l i  
rząd t y m c z a s o w y ,  na c z e l e  któr ego  iest  H r .  

P l a t e r  i H o n i k i t r .  ,,
Kząd f en  w y d ał  o d e z w y  do w s z y s t k i c h  pro-  

wi nc y y  d a w n y c h  p o l s k i c h ,  a n a w e t  i staro­
pol ski ch , o świadcz ai ąc ,  źe  będzie  s ł u c h a ł  r oz ­
k a z ó w  rządu g ł ó w n e g o  n a r o d o w e g o  w W a r ­
s z a w i e ,  iak się  hez pi ec zn a z n i m  o t wo r zy  
k o m m u n i k a e y a .  D u c h o w n i  kato l icc y i prote­
s t an cc y ,  w na) w i ę k s z e y  dzialaią z g o d z i e :  z  

a m b o n  z achęcaią  lud do c h w y t a n i a  za broń i 
naś la d owa n ia  braci z K or en y .  —  N a y l e p i z y m  
d o w o d e m  , iak m o c n o  po wst ani e  s i ę  r ozs ze ­
r z y ł o  , i est  ta o k o l i c z n o ś ć ,  iż k o m m u n i -  
kacya m ię dz y  P et e r s b u r g i em  a Tr ust ami  na  
K r ó l e w i e c  została z u p e ł u i e  przec ięta i poczta  

petersburska w r a l e  n i e  nadesz ł a.
Cesarz  u k a z e m  s w o i m ,  r o zwi ąz ał  i s tnąre  d o­

t y c h c za s  w F i n l a n d y i  6  b at a l i o nó w s t r ze l có w



c e l n y c h , i ak r i w n i e  sztab d y w i z y j n y  w o j s k a  
f i n l a nd zk ie g o  : m i l i c y e  także  r o zp ę d z o n e  do  
d o m u .  W i d o c z n i e  g a b in e t  petersburgski  n i e  
ufa F i ń l a n d c z y k o i i i , którzy zaczę l i  m y ś l e ć  o  
w y d ź w i g n i e n i u  s ię  z pod iarzma m o s k i e w s k i e ­
go .  T r z e b a  s ię  w krótce  s p o d z i e w a ć  i w ley  
Stronie  w a ż n y c h  w y p a d k ó w .

P r z yp r o w a d z o n o  k i l ku d z i es ią t  i ań c ów ni e­
p r z y j a c i e l s k i c h ,  oraz n ie kt ór e  b a g a ż e ,  z tćy  

( trony  W i s ł y ,  g d y ż  iu£ m o ż n a  i rh p r z ep ra wi ć  
pod St ęży  cg.

I l e  n a m  w i a d o m o ,  u c z y n i o n e  zostały  do  

w s z e l k i c h  d w o ró w  n e u t r a l n y c h  m o c n e  przed­
s t a w i e n i a  o n z n a n i e  n i e po d le g ło ś c i  Polski ,  
U m i e s z c z a m y  tu p ow ody  na  k tó r yc h  ź ądsn ia  

t e  zosta ł y oparte,  n i e  ręc ząc  i ednak c zy l i  do­
s ł o w n i e  w  t y c h  w yr a z a c h  pr zed st awi en ia  te  

Jtyły z awart e:
“ p o d ł u g  p rz y ię t yc h  w  E u r o p i e  zasad,  b j t  

n i e p o d l e g ł y  krai u,  z a l eży  od praw j e go  k ie ­
d y k o l w i e k  u z n a n y c h  i od r o zwi n i ęc i a  si ły w e ­
wnętrznej ' ,  z d ol n e y  w e s p r z e ć  i u t r z y m a ć  to 
pr awa .  Kiedy k w es t y a  prawa,  ł ącz y się z k w e-  

ątyą c z y n u ,  o b i e d w i e  n a w z a j e m  dodaią sobie  
m o c y .  Z n a c z e n i e  d a w n e  po i , t y cz n e  P o l s k i ,  
j^y f tdsunk:  z m o c a r s t w a m i ,  z n a n e  są c a ł e m u  
ś w i a t u .  N i e z b y t  o d l e g l e  pami ąt ki  ś c i s ł y c h  
j twi ązków,  z n a k o m i t y c h  u s łu g  w yś wi adc zo ny  eh ,  
$  n a w e t  z z a d a ny c h,  k l ę s k ,  c z yn ią  tę prawdę  

s r yr aźn ie ysz ę  dla t rzech o ś c i e n n y c h  m oc ars t w.  
O d w o ł u j ą c  s ię  przeto  do  d z i e i ó w  Po l sk i ,  do 
d z i e i ó w  E ur o p y  , prawa P o l a k ó w  do n i e ­
p o d l e g ł e g o  byt u n a r od ow e go ,  n i e  m ogą  u l e ­
g a ć  Źadney w ą t p h w e ś c i .  W p r a w d z i e  w k o ń ­

cu z e s z ł e g o  w i e k u  z m o w a  sąs ie dn ich  moc ars t w,  

u z n a n a  p o w s z e c h n i e  za g w a ł t , za zbrodnia  po­
l i ty czn y,  e z a t em  za c z y n  n i e m o g ą c y  ź a r u n c h  
p r a w  ani  n i s z c z y ć ,  ani  t w o r z y ć ,  2 m o w a  ta 

p r z y t ł u m i ł a  n i e p o d l e g ł e  z n a c z e n i e  Polski .
W i z e l a k o  n a w e t  i w tey przerwi e,  g ł os  E u -  

Jtopy n i e u s t a n n  e  o z g w a ł c o n y c h  prawach i 'ol -  

f k i p rz e m a w i a j ą c ,  s t w ie rd za ł  i ch  rzeczy wis tośc .  

^ r a w a  te ,  acz  w  g r u n c i e  n i e z a c h w i a n e , n i e -

m o g ł y  się  z e w n ą trz  o b i n w i ć  w  Swiec ie  p o l i ­
t y c z n y m .

Ś w i e ż e  wy p ad k i  w o i e n n e  w s za k że ,  z m i e n i ­
ł y  t en  stan r ze cz y .  K r ó le s t wo  P o l s k i e ,  w o l ­
n e  od w p ł y w u  Rossy i ,  przez  e n e r g i c z n e  p o ­
w st ani e ,  n i e s p l a m i o n e  żadną kroplą krwi ,  c h y ­
ba w boiu w y l a n y  , Kró le st wo  P ol sk i e  u l e g a  
dziś w ł a s n e m u  R r ą d o w i ,  i e d n o z g o d m e  m i a n o ­
w a n e m u  przez  s e y m ,  z ł o ż o n y  z c z ł o n k ó w  je­

szc ze  za p an owa ni a  Ros syan  w y b r a n y c h .  S . e c  
R z ą d u ,  s e y m  poruczaiąc  n a y z n a k o m  t s z y m , 
bądź wz ię t ośc ią  bądź r odowi tośc ią  o s o b o m,  k t ó ­
r y c h  c a łe  ż y c i e  p u b l i c z n e  i no ź e  bydź g wa ran-  
e r ą  dla Eu r o p y ,  iuż  tern s a m e m  dał  n a j s i l -  

n e j s z ą  r ę k o j m i ą  m o c n y c h  m o n a r c h i c z n j c h  
i n s t j t u c j y ,  kt óre  za i edj  ne  odpow ladaiące ż y ­

c z e n i o m  narodu , t e n ż e  s e y m  u zn ał .  Rz ą d  
N a r o d o w y  Króles twa w w y k o n y w a n i u  s w ć y  
w ł a d z y  n i e d o z u a i e  n a j m n i e j s z e j '  o pp o zy c y i j  

o w s z e m ,  rozkazy i ego  są w y p e ł n i a n e  z nay -  

wi ę ks z ą gor l i wo śc i ą  po w s zy s t k i c h  p u n k t ac h  
Król est wa n i e z a i ę t y c h  przez n i eprzyj ac ie l a .  
W o j s k o .  P o ls k ie ,  ta z b ro j na  r ep r ez en ta c ja  o- 

pini i ,  ż y c z e ń  i si ł  narodu,  po trzech c h l u b n y c h  

l e c z  m o r de rc zy c h bi t wac h,  po n i e m a ł y c h  stra­
tach teraz  z n o w u  d o p e ł n i o n e  vv l i c z b i e ,  ró­
w n i e  m o c n e  a wi ę ce y  uf ne  w s i ł ach  s w o i c h  

ni ż  by ł o na poc zątku  k a m p a n i i ,  odpowi ada  
iak na j świetniej -  n ad z i e i o m  które w n i e m  Rząd  

N a r o d o w y  p o ł o ż y ł .  D z i ś  w i ęc  i es teś iny  m e-  
p o d l e g ł y m i ,  w c a ł e m  s ł o wa  tego z na c ze n iu ,  i  
kw es t ya  c z y n u  iuż m e  zostaie  w s prz ecz nośc i  
z k w e s t y ą  p r a w a ,  pr zy sz ło ś ć ,  iaka narn g r o ­
z ie  m o ż e ,  która z a r ó w n o ,  m o ż e  jutro g ro­

z ie  s ł a n i e  i wo l noś ci  i n n y c h  m oc ars t w E u -  

ropy ,  n i e z n i i e n i a  b y n a y m n i ó y  o b e c n e g o  po­
ł o ż e n i a  Baszego,  n i ez»broni  t wi e r d z i ć ,  źe^ d z i ł  

n i e p o d l e g ł y m i  j e s t eś m y.  —  W  i n n ę  w i ę c  l ey  

r ze cz ywi s t ćy  n ie po d l e g ł o ś c i ,  tv i m i ę  praw u-  
r oczyśc ie  w Eu r op ie ,  za ś w i ę t e  p o c z y t a n y c h ,  
W o l n o  nam u p o m n i e ć  się o u zn a n i e  tego sa­
m o d z i e l n e g o  byt u na sze go ,  przez  obce  m o c a r ­

s t wa,  Jeże l i  B e l g o w i e ,  którzy ni gdy  n ie  tw«*



xzy 1 > o dd z i e l n e g o  n a r o d m - L ź e l i  Gre cya  Ictorey 
byt  pol i tyczny' ,  przed k i l k u  w i e k a m i  został  urno* 
r z o n y i n ,  m o g ł y  wśród n i e r o z s t r z y g n i o o y c h  i 
e h w i e !ę c y c h  s ię  w y p ad k ów  w o i e n o y c h , u z y s k a ć  
u z n a n i e  n ie po d l e g ł o ś c i  od m o c a rs tw  E u r o p e y -  

s k i c h ,  c zy l i ż  n ie  w i ę c e y  m a  do m e g o  prawa  

P o l s k a ,  która s a m o d z i e l n i e  ż y c i e  n a r o d o w e ,  
na c h w i l ę  p r z er w an e ,  z takę  m o c ę  r o zn i e c i ­
ł a ,  z takę e ne r g i ę  i p o ś w i ę c e n i e m  s ię  utrzy-  
m u i e ?  ta Pols ka ,  która s am a i ed na ,  p o w a ż y ł a  

s ię  z m i e r z y ć  z o l b r z y m e m  p ół no cy  i potra­
f i ła  zniszczy'3 ur ok  j e go  potęgi .

P r z ec i w  u z n a n i u  n i e po d le g ło ś c i  Król es t wa  
P o l s k i e g o ,  napróź noby c hc ia n o  o d w o ł y w a ć  s i ę  
do Tr aktat u W i e d e ń s k i e g o .  —  Tr akt at  W i e ­
de ńs ki  i e d n o c z ę c  nas z Ro ss yę ,  c h c i a ł  n a m  

z a p e w n i ć  i n d y w i d u a l n o ś ć  n a ro do w ę,  rzęd ko n-  

ł t y t u c y y n y ,  c h c ia ł  n a m  z a p e w n i ć  u t r z y m a n i e  
n ar odo wośc i  w d a w n y c h  p r o w i n c y a c h  Pols ki ,  
a to ws zy s tk o  w  c e l u  us t aleni a r ó w n o w a g i  

Polski  i pokoi u E u r o p y .  —  T a k i  by ł  d u c h  

T ra kt at u  W i e d e ń s k i e g o .  Cesarze  Ros syysc y,  
pi erws i  z ła m a l i  t en t rakta t ;  de pc ę c  n a y g ł ó -  

w n i e y s z e  z aręczen i a k o n s t y t u c y y n e  iv Król e­
s t w ie ,  a t ł u n ń ę c  n ar o d o w o ś ć  ; aż  do i ę z y k a  

o y c z y s l e g o  w p r ow in c ya c h;  co ws zy st ko  dostate­
c z n i e  m an i f e s t  s e y m u P o l s k i e g o  w y ł u s z c z y ł ,  —  
T a k  w i ę c T r a k t a t  W i e d e ń s k i  o k az a ł  się  n i edos ta­

t e c z n y m ,  w r o zp o rz ą dz en ia c h  s w o i c h  i w sk u t ­
kach , do zapevvnienia pokoi u.  N a d u ż y c i a  

r zę du  R o s s y y s k i e g o ,  da ł y  popęd s t a n o w c z y m  

o k o l i c z n o ś c i o m  ; i ch  s i ł ę  w y n u r z y ł  się  nowy'  
p o rz ęd ek  r ze cz y .  Z w i ę z e k  Polski  z Rc ss yę  

z e r w a ł  s i ę;  r ó w n i e  i a k  ni eco  p i e r w e j  z er wa ł  

się  z w i ę r e k B e l g i i  z H o l l a n d y ę ,  także  t rakt atem  

W i a d e ń s k i m  z a w a r o w a n y . —  Moc ar s twa  Plu- 
ropeyski e  u z n a ł y  w s za k że  n i e p o d l e g ł o ś ć  B e l ­
g i i ,  dz ia ła i ęc  w  d u c h u  w y s ok ic h  i s z l a c h e t n y c h  
coluw , do kt ór ego  i m y  o d w o ł a ć  s i ę  m a m y  
pr awo.  “ Z w i ę z e k  Be lg i i  z H o l l a n d y ę  ( s ł o w a  
sę prot okułu  L o n d y ń s k i e g o  z dnia 19 Lutego^  

soStał  z e r w a n y .  U r z ę d o w e  d on ie s i e ni a  prze­

k o n a ł y  pięć dworów, żo środki  pierwiastkowa

p r z e z n a c z o n e  k u  u t r z y m s n i u  t ego  t w i ę j i k u ,  

i i i e m o g ł y b y  iuź,  an .  go  c h w i l o w o  p r z y w r ó c i ć ,  

ani  t e ż  na  p r z y s z ł o ś ć  z a c h o w a ć : i ź e  odt ęd  
z w i ę z e k  t e n  z a mi as t  ł ę c z e m a  m i ł o ś c i ę  i s z c z ę ­
ś c i e m  d w ó c h  l u d ó w ,  w z b u d z a ł b y  t y l ko  n a m i ę ­
t no śc i  i n i e n a w i ś ć ,  z k tó r yc h  sciei  ar a wy bu­
c h n ę ł a b y  t y lko  w o y n a , z w s zy s t k i e m i  to na *  

r z y s z ę c e m i  i ey  n i e s z c z ę ś c i a m i .  N i e n a l e i a ł o  
j uż  do mo c ar st w o s ę d z i ć  o p r z y c z y n a c h  z e r ­
wa nia  u ł o ż o n y c h  przez  n i e  s t o s u n k ó w .  L e c z  
g d y  i u ź  uy r ża ły  z e r w a n i e  s i ę  s t o s u n k ó w ,  na­
l e ż a ł o  i e s zc ze  u i ę ć  c e l ,  iaki  s ob ie  z a m i e r z y ł y  

przy i ch  s t a n o w i e n i u .  Wal eź ai o  p rz ez  n o w e  

k o m b i n a c y e  z a p e w n i ć  s p o k o y n e ś ć  E u r o p y ,  do  
kt ór ćy  podstaw n a l e ż a ł o  także  p o ł ę c z e n i o  H o l -  
l andy i z B e l g i ę . , ,

U d e r z a i ę c e  i es t  p o d o b i e ń s t w o  s praw y Bel­
g ó w  ze  sp r aw ę  n a s z ? ; a ieś l i  sę  r ó ż n ic e ,  t s  
m ó w i ę  i e s zc ze  bardziey za n a m . .  I  tak,  P o l ­

ska był a n a r o d e m  w i e l k i m  i n i e p o d l e g ł y m  

k o n g re s  n a w e t  W i e d e ń s k i  z a m y ś l a ł  o p r z y ­
w r ó c e n i u  idy całości  i n i e po d le g ło ś c i ;  i ed na k-  

źe  u l e g a i ę c  o k o l i c z n o ś c i o m  ś c i e ś n i a i ę c y m  i e-  
go  z ami ar y)  l ubo  u t w o r z y ł  Kró le st wo  oso bne ,  
w s z c z u p ł y c h  ie m u s i a ł  z a m k n ę ć  g r a n i c a c h ,  

i z Ro ss yę  p o ł ę c z y ć ;  z a p c w ni a i ę c  ws z a k ż e  na­
r o d o w o ś ć  reszc ie  p r o w i n c y y  P o l s k i c h ,  w y k r y ł —  

tak dobre  s w o i e  c hę c i  dla nas iak i n i edo st a­
t ecz no śc i  nie  iako t y m c z a s o w o ś ć  s w o i c h  w z g l ę ­
d e m  P ols ki  r o z p o r z ę d z e ń . —  Po wt óre :  P o l s ka  
uz n a n a  nar o de m k on st yt ucy yn y m przez  k o n ­
gres  z w i ę z a n ę  została z n a y p o t ę ż n i e y s z e i n  P a ń ­
s t w e m  d e s p o t yc zn e i n .  Z w i ę z e k  t e k o w y ,  s  

s , v o :ey nat ury  t ruduy do z a st óso wa ma  i n i e ­
p od obn y do i s t n i e n i a ,  nos i ł  s am w s ob ie  za­
rody r o ze rwani a  s i ę  i m e p o k o i u . — N a k o n i e c ,  

c zyż by  to wr es zc ie  m i a ło  przeciw n a m  n ió w i ć j  
ż e  potężna Ros sya ,  gr oźna  całey Eu ro pi e ,  po­
trafi  na ko ni ec ;  po d łu g i e y  w al ce  podbi ć  nar,  
i w y t ę p i e n i e m  u s p ok o ić !  —  P okó y n i e w o l i ,  po-  
kóy g r o b u ,  pokóy  groźę cy ,  za pi erwsza  p o - 
r nyś l nę  porę,  n o n ę  k r w a w ę  w o y u ę ,  m i u ł z e p y  
b y ć  c e l o m  g o d n y m  sz l achet ny  cu i wzniosły Gil 
u s i ł o w a l i  m oc ars t w E u r o p t  ysk .ch!



F n w t s r z s m y ,  trakt at  k a ż d y  w y p ł y w a  * p e ­
w n y c h  fakt ów d an y c h ,  z p e w n y c h  o k o l i c z n o ­
śc i  p o l i t y c z n y c h  y za k t ór y ch  zmianę)? stro­
n y  ki óre  go  zawierają  , dl-a z a ch o w a n i a  raz 

povvz;ę i y c h  zasad i c e l ó w ,  u k ł ad y  i w o i e  do  
z m i e n i o n y c h  o ko l i cz no śc i  s t ó s o w a ć  mu e zą .

B e l g i u m  z a w o i o w a n e  przez mo ca rs tw a sprzy­
m i e r z o n e ,  Pol s ka  zaięta przez  w o y s k a  rotsyy-  
• k i e  m o g ł y  b y d ź  b i e r n y m  p r z e d m i o t e m  ko n-  
g r e s s u  W i e d e ń s k i e g o .  A l e  Polska o s w o b o d z o n a ,  

P o l s k a  odpierająca zas l ępy  n a i e z d n i c z e  Rossyi ,  
r ó w n i e ż  iak B e lg i a  po s k r us ze n i u  i arzma H o l -  

l a n d y i  , m i  prawo do m i e s z c z e n i a  s i ę  w r z ę ­
d z i e  n i e p o d l e g ł y c h  moc ars t w E u r op y .

W  z es zł p n i e d z i e l ę ,  g d y  pr zyp ro wa dz o no  

z n a c z n ą  l ic zbę  i e ń c ó w  ni e pr zy jac ie l sk ic h  do 
W a r s z a w y ,  dw a zdarzenia  rozc zu l i ł y  o b e c n y c h ;  

ż o ł n i e r z  z korpusu l i t e w s k i e g o  t ro sk l i wi e  w y ­
p y t y w a ł  s ię  o s w o i c h  d w ó c h  s y n k ó w ,  którzy  

b yl i  w W a r s z a w i e  w s z k o l e  dz iec i  ż o ł n i e r ­
s k i c h  r o s s y y s k i c h ; z a pr o wa dz o no  go  do  t e y ż e  

a z k o ł y ,  p o z n a ł  s w e  dz i ec i  , a w i d z ą c  ie  zdro­
w e  , d ob rz e  ubrana i w e s o ł e ,  z ala ł  s i ę  ł z a m i  

radośc i  i w d z i ę c z n o ś c i ,  n i e  m o g ą c  z począt ku
u w i e r z y ć ;  ż e  Polacy  z taką l ud zk ośc i ą  o b c h o ­
d z ą  s i ę  z s w t m i  n ie pr z y l a c i o ł m i  ; u k l ą k ł  i 
b ł a g a ł  Boga  o n agr odę  w s p a n i a ł y m  o p i e k u ­
n o m .  —  Kohieta  w i d z ą c  p r z y p r o w a d z o n y c h  
i e ń c ó w  , z k r z y k i e m  rzuci ła  s i ę  na sz yi ę  z 
n i c h  j edne go  ; była to i ego  ż on a .  Mąż  iey 
b y ł  w p u ł ku  W o ł y ń s k i m  g war dy i  rossyyskrey  
i o ż e n i ł  s i ę  z nią w W a r s z a w i e  ; na ki lka dni  
pr zed  r e w o l u c j ą  za m a ł e  w y k r o c z e n i e  w y ł ą ­
c z o n o  go  z gwar dy i  i o de s ł a n o  do l e d n e g o  z 
p u ł k ó w  l i n i o w y c h  korpusu l i t e w s k i e g o ;  dnia  
3 k w i e t n i a  wraz  z i n n e m i  dos ta ł  s i ę  w m o c  
■ • s z y c h  ( Z  G a z e t  W a r s z a w s k i c h . )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P a r y ż  2 6  \ t a r c a .  —  D z i s i e j s z y  D z i e n n i k  
J t o z p r a  o u m i e ś c i ł  a r t ykuł  o po l i t yce  f r anc uz -  
Itióy w z g l ę d e m  m o c ar st w z a gr an ic zn y ch ,  któ­
r y  z dai e  s i ę  by d ź  p ó ł  u r z ę d o w y m .  P o ws ta ­
j e  tnucno przec iw ws zo lki ev  w o i n i o  dla r oz ­
s z er z e n i a  n a s z e g o  ks zt ał tu  rządu,  t w i e r d z ' ,  iż  
i n n e g i  rodzaiu w o j n y ,  to i e s t , d l a obr ony  
i n t e r e s s ó w  Prancy i  i u t r z y ma n i a  r ó w n a w a g i  
• w co p e y s k i ć y ,  s t ó s o w m e  do p r aw a n a r a d ó w  ,

n ' e  naleźtr t tni kać .  Z a w s z e  F r an ry a  ue i ło -  
wa ł a  k oj ar zy ć  z wi ąz ki  z P i e m o n t e m  i N e a ­
p o l e m ,  i d z i a ł a ć  przec iw w p ł y w o w i  ausfry-  
a c k i e m u  w e  W ł o s z e c h  ; p o w i n n a  w i ę c  teraz  
F r a n cy a  u i ą ć  się  za n i e p od l e g ł o ść . ą  W ł o a b  
pr zec iw Aust ry i .  S z a n o w a n o  w p r aw d zi e  tra­
ktaty  z r. 1814  ) n ad ane  w n i c h  prawa A u ­
stryi  do P a r m y ,  M o d e n y ,  a n a w e t  Ferrary;  
l ec z  też  s a me  traktaty w y r z e k ł y  n i e p o d l e g ł o ś ć  
kraiu p a p i a z k i e g o ,  i n i e m o ż n a  d o z w o l i ć  A u ­
s t r y i ,  aby i e  brała pod sw oi ą  o p i e kę .  T a k a  
opieka pr zy na leż y  s ię  F r a n c j i  w s pó l n i e  z i n­
n e m i  m o c a r s t w a m i ,  m i a n o w i c i e  z A n g l i ą ;  
d o s y ć  iest  dla Au st ry i  m i e ć  w ł a d z ę  w w y ż ­
s z y ch  W ł o s z e c h ,  i da l ey  n i e  m o ż e  iey posu­
w a ć  z w z g l ę d u  na p o w s z e c h n y  interess e u r o­
p e j s k i  , kl óry  g o d z i e n  iest  u k ł a d u ,  k on g re s -  
su , a n a w e t  w o j n y ,  i eś i i by  zach odz i ł a  po­
trzeba.  P a p i e ż  przez  z aięc i e  kraiu s w e g o  w o j ­
a ki em austryzrckićm sta łby się t y l ko  bi sku­
p e m  R z y m s k i m  , a kray papiezki  by ł by  de  
f a c t o  s e k u l a r y z o w a n y m  , patryoci  wł osc y  m u ­
s i e l i by  s i ę  zrzec  nadzie i  pozyskani a od sto­
l icy S.  Piotra takich przy z w o l e ń ,  l ak i ch  w ł a ­
dza papiezka w mądrośc i  s w o ie y  nigdy nie  
z a n i ec h a  c z y n i ć  dla nagł ośc i  czasi l .  Ta ka  
w o j n a  n ie  byłaby w c a l e  r e w o l u c y j n ą ,  l ec z  
p r a w d z i w i e  po l i t y cz ną  , a dla t eg o nie  m o ż e  
w z n i e c a ć  ż ad ne y  o b a w y .  Przy końcu arty­
k u ł u  t e go  vvj r aż on o :  “ N i e w d a i ą c  się  ś l e po
w  t ę  w o y n ę ,  n i e m o ż n a  iey w dniu potr ze ­
by u n i k a ć ,  i pr ze ko na ni  j e s t e ś m y ,  że  w ten-  
czas  m e  będz i e  u n i k n i o n ą .  , ,

D n i a  l i i  12 K w i e t n i a  1831 r.  
Ce na  Zbóż  r ó ż n eg o  g a t u n k u  na T a r g u  

w K ra k o w i e  s p rz e d a w a n y c h .

Korzec
1.

Z ł .  gr.
o

Z ł .  gr.
3.

Zł . gr-
4.

Zł -  gr-

—  P s z e n i c y 3 4  15 34 — 3 3 15 32 —
— Ży t a 34  — 3 3  15 3 3 — 3 2  15
—  J ę c z m i e n i a 27  15 26  15 25 2 4  15
—  G r o c h u 3 2  — 31 15 31 — 3 0  -
—  O ws a 15 15 15 — 14 15 14 . .
—  J agi eł , 50  — 4 4  — ■43 _ 4 2  —
—  R z e p a k u 3 4  — 3 2  — — ------

l o t e r y i a  k r a t o w a .
W  4-ł6 c i ą g n i e n i u  dnia 13 K wi e t n ia  1831  

roku w p r z y t o m n o ś c i  Osób od Rz ąuu do tego  
w y z n a c z o n y c h  , w y c i ą g n i ę t e  z koła zostały  
n u m e r a  na s tę puj ąc e :

—  4 6 .  34.  18.  8.  4 8 .  —
P r z y s z ł e  4 4 7  c i ą gn i e ni a  d n i e  2 0 g o  K w i e ­

t n i e  183 1 r.  przypada.


